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Na 10-lecie plebiscytu górn oślą sk iego

K A S A YGH W  S Z P O N A C H
I n t e r w e n c j e  p. d y r .  F r ą c k o w i a k a  w  s p r a w i e  p r z y j ę c i a  ż y d ó w e k ! ? !  W K a s i e  C h o r y c h  n a  K a t o  w i c e - w i e ś  ż y d o s t w o  o f i a r o ­
w y w a ł o  d y r .  D r a g o n o w i  ł a p ó w k i ,  a l e  p. D r a g o n  ł a p ó w e k  n i e  b i e r z e  i n i e  m a  a n i  j e d n e g o  ż y d a  w  K a s i e !  K a s a  C h o r y c h  
n a  K a t o w i c e - m i a s t o  c h o r a  ś m i e r t e l n i e  n a  p r z e ż y d z e n i e ! M o ż e  j ą  u z d r o w i ć  t y l k o  u s t ą p i e n i e  p F r ą c k o w i a k a .  A o p i n j a

p u b l i c z n a  t e g o  o c z e k u j e !

To, co żydostwo osiągnęło na terenie Małopol­
ski, pragnie zdobyć dziś w innych dzielnicach Polski, 
przedewszyslkiem na Śląsku. Swego czasu, gdy je­

den z publicystów angielskich zwiedzał Małopolskę 
od Krakowa po Tarnopol i Kołomyję, po powrocie 
do swego kraju napisał, że gdyby przejeżdżał tam 
od miasta do miasta z zamkniętemu oczyma, t. j. nie 
widział wsi, m i a ł b y  w r a ż e n i e ,  ż e b y ł  w P a le -  
s t y mi e ,  ale nie w południowych województwach 
Rzeczypospolitej Polskiej. Niestety — tak jest w 
rzeczywistości. Miasta małopolskie znajdują się w 
posiadaniu i władaniu żydów. Nietylko posiadłości 
w miastach, nietylko stanowiska w samorządach miej­
skich, nietylko handel i rzemiosło, ale przedewszyst- 
kiem a d w o k a t u r a  i m e d y c y n a  z n a l a z ł y *  s i ę  
w i ch  r ę k a c h .  W Krakowie np. na liczbę 660 
lekarzy zarejestrowanych we wrześniu 1930 roku 
liczba lekarzy żydów wynosiła 457. W krakowskiej 
Kasie Chorych ordynuje 110 lekarzy, wśród których 
żydzi stanowią przytłaczającą większość. Ponieważ 
żydostwem stan lekarski w Małopolsce jest przesy­
cony, dlatego równocześnie z tysiącami handlarzy 
żydowskich — od chwili przyłączenia Górnego Ślą­
ska do Polski — widzimy masowy napływ lekarzy 
żydów na Śląsk, przedewszyslkiem do Katowic i 
Król. Huty, tj. do miast, w których żydostwo miesz­
kania i handle szturmem zdobyło. W Katowicach 
stało się to za czasów p. Górnika i za rządów w U- 
rzędzie Mieszkaniowym smutnej pamięci feldfebla 
Lusehwitza, na Król. Hutę zaś spadło to straszne nie­
szczęście dopiero w ostatnich latach.

Liczba napływowych lekarzy żydów w Katowi­
cach sięga dziś 20 i tego napływu nie powstrzyma­
my, bo wszystkie miasta małopolskie są nimi przesy­
cone, a do Palestyny stamtąd nie wyjadą. To też 
ta fala stale będzie się kierowała na Górny Śląsk. 
Ale Kasy Chorych mogliśmy ochronić przed najaz­
dem żydowskim, niestety mieliśmy i mamy na ich 
czele pp. Czaplickich, Adamczyków i Frąckowiaków. 
Za czasów p. Czaplickiego dostała się do Kasy Cho­
rych cała paczka Kornów, Krajewskich — Baschkop- 
fów, Friisów itd. O tyle było to dla społeczeństwa 
polskiego i chrześcijańskiego niespodzianką, bo p. 
Czaplicki uchodzi za dobrego i praktykującego kato­
lika, ...nawet takiego, któryby godnością szamb elań- 
ską nie pogardził, gdyby ją' mógł uzyskać. Skoro 
p. Czaplicki, uchodzący za dobrego katolika, proces

Kupisz najtaniej! 
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DOMU K O N F E K C V J N
w KRÓLEWSKIEJ HUCIE, ul. Woluuś.i 25.

D la  k 1 i j « n t ó w z K a t o w i c  z w r c t k o s z t ó w 
dr óży,  a pr zy wi ę k s z y ,  h z a k u p a c h  do

zażydzania katowickiej Kasy Chorych na spółkę z p. 
dyr. Frąckowiakiem (Poznań czykiem niestety) rozpo­
czął. nie można się dziwić, że następca p. Czaplickie­
go, so  c i a 1 i s t a A d a  m c z y  k, nie myśli go pow­
strzymać i z n ó w  n a  s p ó ł k ę  z p. F r ą c k o w i a -  
k i e ni katowicką Kasę Chorych w dalszym ciągu 
obrzydliwie- zażydza.

Lekarzem zaufania został żyd Koenigsfeld i on, 
ten żyd, jest superarbitrem orzeczeń w s zy s t k i c h 
p o l s k i c h  l e k a r z y .  On decyduje w sprawach 
opieki szpitalnej, n i e z d o l n o ś c i  do p r a c y  p o l ­
s k i e g o  i c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  r o b o t n i k a  i 
u r z ę d n i k a  i t. d. To wszystko jest zależne n ie  
od polskiego lekarza, ale od orzeczenia — j a k o  
w y ż s z e j  i n s t a n c j i  — Dr. Koenigsfelda!?! Daw­
niej tej instytucji (lekarza zaufania) nie było, a gdy 
ją stworzono, oddano sprawę opieki szpitalnej i spra­
wę niezdolności do pracy chrześcijańskiego i pols­
kiego robotnika i urzędnika w ręce żydowskie ! ? ! 
On ma nas przyzwyczaić do niewoli żydowskiej...

Za rządów socjalisty Adamczyka przyjęto do 
Kasy Chorych również dwu cli innych żydów : Dr.
Z a n g a  i Dr.  W e i n b e r g  a. Na tern jednak koniec 
nie będzie, starania bowiem p. p. Adamczyka i Frąc­
kowiaka w kierunku dalszego zażydzania Kasy Cho­
rych p o s t ę p u j ą  n a p r z ó d  z gwałtowną gorli­
wością. Przed kilku np. tygodniami, p. p. Adamczyk 
i Frąckowiak o s o b i ś c i e  u naczelnego lekarza 
Szpitala Miejskiego, D r. W i 1 i m o w s k i e g o, inter- 
wenjowali, by przyjął na posadę żydówkę, Dr. W e i n- 
b e r g o w ą .  Zapytajmy tedy pp. Adamczyka i Frąc­
kowiaka, dla jakich powodów interwenjują osobiście 
u naczelnego lekarza w sprawie przyjęcia żydówki!?! 
Jakie siły ich tam pędzą do góry, dwa kilometry za 
miasto, aż do Szpitala Miejskiego!?! Czy nawet naj­
słodsze prośby żydówki mogą skłonić prezesa i dy­

rektora Kasy Chorych do osobistych interwencji u 
naczelnego lekarza Szpitala Miejskiego ? Wszak ty­
siące próśb odrzuca się w urzędach bez łzy w okuł?! 
Komu się ustawowo np. renta inwalidzka nie należy, 
może z głodu paść trupem przed Zakładem Ubez- 
pieczeń w Król. Hucie, ale jej nie dostanie. To też 
te względy p. p. Adamczyków i Frąckowiaków, oka­
zywane dla żydówki z Krakowa przez osobiste inter­
wencje w kierownictwie Szpitala Miejskiego, będą w 
oczach chrześcijańskiej opinji publicznej niezrozu­
miałe, jeśli nie przerażające i nie oburzające...

Ale znamy również innego rodzaju interwencje 
i o tych także napiszemy. Otóż faktem jest, iż le­
karze żydzi chodzą po Kasach Chorych i p o p r o ś  t u  
o f i a r o w u j ą  d y r e k t o r o m  ł a p o  w ki  za  p r z y- 
j ę c i e  do  Ka s y .  Taki wypadek miał p. Dragon, 
Górnoślązak, dyrektor Ogólno-miejscowej Kasy Cho­
rych na Katowice-wieś, z czego tajemnicy nigdy nie 
robił i nie robi. O ile się nie mylimy, to ta łapówka 
nie miała być jednorazowa, ale p. dyr. Dragon — gdy­
by się był *da- skusić żydowi :— miał otrzymywać 
znaczy procent co miesiąc od honorarjum, pobiera­
nego z Kasy przez owego żyda, który chciał się tą 
drogą do Kasy dostać. Dałoby to dyrektorowi rocz­
nie kilka tysięcy złotych „dochodu" tylko od jednej 
głowy.... A idąc na takie pokusy i mając kilka ta­
kich głów żydowskich w Kasie, można „dorobić" so­
bie w roku kilkadziesiąt tysięcy złotych !?! Ku za­
dowoleniu i uznaniu całego chrześcijańskiego społe­
czeństwa na Śląsku, p. dyr. Dragon posiada charakter 
kryształowy, propozycję żydów odrzucił, a żydów sa­
mych wykopał za drzwi.

To też nie słyszeliśmy, by dyrektor Ogólno- 
miejscowej Kasy Chorych na Katowice-wieś, p.Dragon. 
interwenjował w sprawie posad lekarskich dla żydó­
wek u naczelnych lekarzy w szpitalach miejskich !?!
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fundowane przez O jca Sw. Papieża Piusa XI. dla koś­

cioła w Morocznie k. Pińska.



Str. 2 „ D O  C Z Y N U " ! Numer 45

Stąd rezultat taki, że w Kasie Chorych na Katowice- 
wieś ż y d ó w  n i e m a  w c a l e ,  a w Kasie Chorych 
na Katowice-miasto mamy 13 lekarzy żydów (wraz 
z dentystami), kilku Niemców i 12 Polaków. W o­
b e c  N i e m c ó w  i ż y d ó w  P o l a c y  s ą  d z i ś  w 
p r z y t ł a c z a j ą c e j  m n i e j s z o ś c i  !Y! To też dzi­
wić się należy, że chrześcijańscy lekarze Ślązacy 
dadzą to sobie spodobać. Tak wygląda Kasa Cho­
rych, w której dyrektoruje p. Frąckowiak, w 10- l e c i e  
p l e b i s c y t u  g ó r n o ś l ą s k i e g o ! ? !  A co będzie 
w 20-lecie, gdyby p. p. Frąckowiakom pozwolić dy­
rektorować jeszcze przez 10 lat ?

Czy socjalista Adamczyk i dyrektor Frąckowiak, 
interweniujący w sprawie przyjęcia żydówek do 
szpitali miejskich, dają gwarancje, że zażydzenie 
Kasy Chorych na Katowice-miasto nie pójdzie dalej 
w gwałtowną szybkością !?!

My Kasie Chorych na Katowice-miasto jeszcze 
wiele miejsca poświęcimy, a materiał będzie jeszcze 

piękniejszy. Dziś tylko dodamy, że roentgenologiem 
w tej Kasie jest także żyd, Dr. Friiss, przyjęty jeszcze 
za prezesury p. Czaplickiego. Nie wypowiedzano 
jednak stanowiska temu żydowi, chociaż ofiarował 
swe usługi Kasie znany roentgenolog i Górnoślązak, 
Dr. Ku ko wka, w dodatku za wynagrodzeniem mniej- 
szem, niż wynoszą pobory Dr. Friissa. Tym sposobem 
znów- żydowski roentgenolog jest superarbitrem — 
j a k o  w y ż s z a  i n s t a n c j a  — wszystkich lekarzy 
specjalistów, a przedewszystkiem polskich chirurgów. 
Co do Dr. Weinberga, ostatnio przyjętego, należy za­
uważyć. że został wprowadzony do Kasy Chorych 
przez pp. Adamczyka i Frąckowiaka zaraz po swoim 
przyjeździe z Krakowa. Społeczeństwo go wcale nie 
znało, n ie  m o g ł o  w i ę c  m i e ć do n i e g o  n a j ­
m n i e j s z e g o  z a u f a n i a ,  a już p. Frąckowiak wy­
drukował go na kartkach Kasy Chorych i już do 
Kasy wprowadził!?!

W sprawie obrony Kas Chorych przed zalewem 
żydowskim, apeluje do nas całe społeczeństwo 
śląskie, która ■— patrząc się na tego rodzaju sto­
sunki — widzi swój byt, swoje chrześcijańskie zasa­
dy i przyszłość swoich dzieci w najwyższym stopniu 
zagrożone. To też pomocy swej odmówić mu nie 
możemy i rozpoczynamy znów bić na alarm. Acz­
kolwiek polska opinja publiczna w 10-lecie plebis­
cytu górnośląskiego do głębi będzie oburzona i wstrząś­
nięta wylworzonemi stosunkami, ale będzie to miało 
tę dobrą stronę, że baczne i czujne oko patrjolyczne- 
go społeczeństwa śląskiego utkwi na osobach p. p. 
Adamczyków i Frąckowiaków, rozciągnie nad nimi 
kontrolę i zmusi ich do rachowania się z nami, pols­
ką i chrześcijańską opinją publiczną! Akcji „Do 
Czynu1' przybywa dwuch nowych wrogów, bo sta­
jemy się dla p. p. Adamczyków i Frąckowiaków po­
ważną i wielką przeszkodą, nie przeszkodzi nam to 
jednak w spełnianiu trudnego naszego obowiązku i 
od dalszych wystąpień nigdy się nie uchylimy. Prze­
znaczeniem naszem jest walka i walczyć w imię naj­
żywotniejszych interesów społeczeństwa polskiego na 
Śląsku nie zaprzestaniemy.

Dziesięciolecie plebiscytu górnośląskiego bardzo 
nadaje się do rozmyślań nad wylworzonemi stosun­
kami np. w katowickiej Kasie Chorych w 9 zaledwie 
lat po przyłączeniu Górnego Śląska do Polski. To 
też zestawienie strat w posiadaniu polskiem z lat 
ubiegłych może zachęcić chrześcijańskie społeczeńst­
wo śląskie do zmobilizowania swej czujności i do 
naprawienia błędów przeszłości. A więc do czynu i 
J e d e n  z a  w s z y s t k i c h  — w s z y s c y  za  j e d ­
n e g o !  Pod tern tylko hasłem zwyciężyć możemy 
i pokonać zdołamy wszelkie przeciwności. Cały 
chrześcijański i polski stan lekarski na Śląsku — pa­
trząc się ze zgrozą na wytworzone stosunki — musi 
zmobilizować swe siły i siłą zbiorowego protestu po­
winien uderzyć na katowicką Kasę Ciwrych i doma­
gać się natychmiastowego jej odżydzenia.

Lekarze znają działanie bakcyli chorobotwór­
czych najlepiej. Zarazę trzeba najprzód umiejscowić, 
a potem dopiero przystępuje się do jej wytępienia 
przy zastosowaniu choćby najbardziej radykalnych 
środków. W podobny sposób należy postąpić z taką 
zarazą, jaką jest planowe i systematyczne zażydzanie 
stanu lekarskiego na Śląsku. Gdy zaraza rzuciła się 
na Kasę Chorych w Katowicach, należy ją zlokalizo­
wać przez zaalarmowanie polskiej opinji publicznej, 
potem usunąć sprawców zażydzenia — a w i ę c  w 
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p. F r ą c k o w i a k a  — a 
potem dopiero przyjdzie kolej na przesianie przyję­
tych lekarzy. Ale do tego ataku trzeba ruszyć z ca­
łą brawurą, przedewszystkiem nie może w nim bra­
kną ; ani jednego lekarza chrześcijańskiego i polskiego 
na Śląsku. Wówczas całe społeczeństwo także pój­
dzie z Wami.

Początek bardzo dobry już społeczeństwo zrobiło. 
Był mianowicie wypadki następujące. Lekarz spec­
jalista przekazuje chorego do szpitala. Lekarz za u-; 
fani t Kasy Chorych — jako wyższa instancja — ma 
to O; eczenie skontrolować i wydać ostateczną opinję. 
T ym ; msem chory oświadcza: „ J a  p r z e z  ż y d a
h a  ić s i ę  n i e  p o z w o l ę !  J a s n y  p i o r u n  

h t r z a ś n i e  w t a k i e  z a p i o r u n o w a n e  
j  n k i !‘*
ądre i słuszne wystąpienie. Groszem robotnika 
dnika utrzymywana jest Kasa Chorych w Ka- 
ch i zarząd Kasy nie może zmusić swego

Po walce z  bałwanami, statek w postaci
Chrześcijańskiego Związku Samodzielnych Kupców Wojew.ŚI. 
zn a laz ł  sie w zacisznej przystani. Związek pp. Widych, Cho­
rążych i Ogorzałów gore i z  dniem dzisiejszym istnieć p rze ­

staje! P ozosta ł  wam sią.. jeno sznur.
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a do tego, aby badał, oglądał i leczył go żyd. 
, tce mamy już takich, którzy w chorobie opieki 
skiej sobie nie życzą. Nie wnikamy w powo­
li jakich pp. Adamczyk i Frąckowiak żydów 
i i do Kasy wciągają. Powiemy tylko — dla 

go użytku możecie ich sobie przyjmować, ale 
. tku Kasy, której członkami w przytłaczającej 
ości jest pracująca ludność chrześcijańska, tego 
ynić nie wolno! A l o j z y  Ma c h .

S ta ło  się to, czego życie samo się dom agało.
A sta ło  się to w przeddzień 10-Iecia plebiscytu 
górnośląskiego. W dniach 8 i 15 marca — dwa 
razy — zjechali się do Katowic przedstawiciele 
chrześcijańskiego kupiectwa ze wszystkich więk­
szych miejscowości Górnego Śląska w im ponują­
cej liczbie 62. aby zatroszczyć się i zastanowić się 
nareszcie n *d dalszemi losam i chrześcijańskiego 
handlu na Śląsku, topniejącego z roku na rok z 
przerażającą szybkością. XV rezultacie tego zjazdu 
kupieckiego, który odbyt się dwa razy w odstępie 
jednegot ygodnia, pow ołano do życia Chrześcijański 
Związek Samodzielnych Kupców W ojewództwa 
Śląskiego i jednocześnie wybrano Tymczasowy 
Zarząd Głów ny w o so b ach : p. K o p i e c  z n y  z
Szopienic (prezes), p. G  o 1 c z y k z Król Hut y (wice­
prezes), p. F r ą c k o w i a k  z Król. Hut y — północ 
(skarbnik), p. M a c h  z Katowic (sekretarz). Ław­
nicy : p. l ie  b e r l e  z Król. Huty, p. C z e p i  o n k a
z Brzezin Śląskich, p. C a ł k a  z Tarnowskich Gór, 
p. G r a b o w s k i  z Król. Huty i 8-miu z innych 
miejscowości Górnego Śląska, których nazwiska 
nie ujawniamy, oczywiście ze wzlędów tylko tak­
tycznych. Pozostaw iam y ich chwilowo w związku
p p. Chorążych, Ogorzalów , W idych i śląskiego
B ratianu" jako obserwatorów, aby jeszcze wy­
dobyć wiele ciekawych szczegółów, przedewszyst­
kiem dotyczących z a d ł u ż e n i a  dotychczasowego 
związku i tych d z i e s i ą t k ó w  t y s i ę c y ,  jakie 
„K iedyt‘, stworzony przez p. Chorążego przy 
związku, jest winien poszczególnym kupcom w 
Katowicach i Król Hucie. Z tak interesujących 
szczegółów zrezygnować nie mogliśmy i dlatego 
dalszych członków  Zarządu G łów nego chwilowo 
nie ujawniamy, aby nie zamykać im dostępu do 
p. p AVidego, Chorążego, O gorzała, no i... „śląskie 
go Bratianu". Ponieważ obrady w dwie niedziele 
trw ały około  8 godzin, jest niemożliwością z całą 
dokładnością i szczegółami podać je do wiado­
mości publicznej. To też ograniczymy się na 
spunktow aniu poszczególnych referatów, przem ó­
wień i dyskusji.

Potrzeba nowego Związku...
Gdy p. Mach, który został wybrany jedno 

głośnie 'przew odniczącym  obydwuch zjazdów, pos- ama
ta wił pytanie — Czy panowie delegaci kupiectwa 
chrześcijańskiego na Śląsku decydują się no po­
wołanie do życia nowego związku pod nazwą 
C h r z e ś c i j a ń s k i  Z w i ą z e k  S a m o d z i e ! -  
n y c h  K u p c ó w  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  

jednogłośnie uchwalono nie zwlekać z tern ani 
jednej minuty, ale związek ten do życia powołać.

Z poszczególnych głosów  wynikało, że
1) D otychczasowe -towarzystwa istnieją tylko 

na papierze,
2) W iększość towarzystw nie przejawia żadnej 

żywotności,
3) Liczba rzeczywistych członków, t. j. b iorą­

ce ch udział w zebraniach, we wszystkich dotych­
czasowych tow arzystw ach na .całym Śląsku nie 
przekracza 150!?! Jest to cyfra oczywiście śmiesz­
nie mała,

4) P. Chorąży) p o b i e r a j ą c  o k o ł o  1 500  
zł. m i e s i ę c z n i e ,  zasadniczo jest do mówienia 
tylko w ciągu jednej godziny dziennie, ale poszcze­
gólni członkowie szukali go także przez 3 tygod­
nie i złapać go nigdzie nie mogli,

5) W  sprawach podatkowych związek nie prze­
jaw iał żadnej żywotności, a w sprawie żydowskich 
handlarzy dom okrążnych ani razu głosu nie zabrał,

6) P. Chorąży w zebraniach towarzystw  ku­
pieckich udziału wcale nie brał, a gdy — pragnąc 
siebie ratow ać — próbow ał w ostatnich czasach 
sam się zapraszać, t o w a r z y s t w a  g o  m i ę d z y  
s o b ą  w i d z i e ć  n i e  c h c i a ł y ,  bo ujaw niło się, 
że p. Chorąży przez całe życie swoje udziału w 
życiu społecznem  nie brał, że d a n c i n g o w a !  
s i ę  w Zakopanem  za pieniądze wyszantażowane 
na inwalidach legjonowych, że połow ę swojej cha­
łupk i w W adow icach wraz z przyległym ogród­
kiem sprzedał żydom, pozostawiając mamę swoją 
rodzoną w kłopocie, bo odbarzył ją w spółw łaś­
cicielem żydem,

7) N ikt z delegatów nie dziwił się, że p. Cho­
rąży doprow adził związek do ruiny, bo wszystkie 
instytucje, którem i dotyczczas kierował, doprow a­
dzał do zagłady. Zgładził m iljonową spółdziel­
nię „Zgodę" w Król. Hucie, doprow adził do plajty 
spółdzielnię „Kredyt", którą zorganizow ał przy 
związku, to też i związku kupieckiego do rozwitu 
doprowadzić nie mógł. M ógł go tylko zniszczyć.

8) Początkow o towarzystwa kupieckie liczyły 
na tegoroczny walny zjazd i m yślały o przepro­
wadzeniu zasadniczej jego reorganizacji, o usu­
nięciu szkodników i t. d. Tymczasem okazało się, 
że członkowie m ason o poczęli występować ze 
związku, że siła liczebna związku zm alała do 150 
członków  na całym Śląsku i trupa nie da się ochro­
nić przed rozkładem . Zresztą większość delega­
tów, gdyby zjechała na walny zjazd, nieby w rze­
czywistości nie reprezentow ała. W eźmy za przy­
k ład  Król. Hutę. Liczba uczęszczających na ze­

brania członków  zm alała p. O gorzałow i w Król. 
Hucie do 10. O ko ło  200 kupców, którzyby mogli 
należeć do związku, w c a l e  d o  o r g a n i z a c j i  
n i e  p r z y s t ą p i ł o ,  a oko ło  60 członków  papie­
rowych — opłacających składki miesięczne z 
przyzwyczajenia, albo zupełnie ze składkam i zale­
gających -  w zebraniach wcale udziału nie bierze. 
To też p. O gorzał np. na walnym zjeździć dorocz­
nym imieniem kupiectwa król. buckiego nigdy prze­
mawiać nie może. M o ż e  p r z e m a w i a ć  a l b o  
i m i e n i e m  w ł a s n y m ,  a l b o  i m i e n i e m  o- 
w y c h  10 c z ł o n k ó w ,  u c z ę s z c z a j ą c y c h  n a  
z w o ł y w a n e  p r z e z  n i e g o  z e b r a n i a .  Re­
organizacja i uzdrowienie dotychczasowego związku 
m ogłoby wówczas nastąpić, gdyby delegatem na 
walny zjazd był członek o p o z y c j i ,  tych setek 
kupców, którzy do tow arzystw a w Król. Hucie 
albo wcale nie przystąpili, albo zebrania tow a­
rzystwa bojkotowali. Śtąd wralny zjazd dotych­
czasowego Związku To w. Kupieckich może sk ła ­
dać się tylko z kilkudziesięciu Chorążych, Ogo- 
rzałów  i Widych, t. j. ludzi, którzy razem z Cho­
rążym, O gorzałem  i W idym ciągną za jeden i ten 
sam postronek. Dlatego ew entualny walny zjazd 
do uzdrowienia dotychczasowego związku ni gdyby 
doprowadzić nie um iał. XV takim  stanie rzeczy 
m ógł powstać tylko nowy związek, m a j ą c y  
o k r e ś l o n e  c e l e  i z a d a n i a ,  taki związek, 
który, pp. Widych, Chorążych i O gorzał ów' i cią­
gnących z nimi za jeden postronek — jak np. 
„śląski B ratianu“ -  pozostawi poza progiem swej 
organizacji.

Uciekajcie, bo będziecie pła­
cić długi, idące w dziesiątki 

tysięcy złotych...
Delegaci zastanaw iali się i nad taką ewentu­

alnością. Gdyby naw et udało  się na tegorocznym 
walnym zieździe dotychczasowy związek wraz z 
sekretariatem  opanować, to nie m iałoby to jednak 
znaczenia, bo związek ma wielkie długi, „Kredyt", 
prowadzony przez p. Chorążego przy. związku, 
w i n i e n  d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p o ­
s z c z e g ó l n y m  k u p c o m ,  któż tedy m iałby 
chęć obejmować taki bałagan  i przejmować zo- 

siegające d z i e s i ą t k ó w  t y s i ę c y  
z ł o t y c h ?  M ożna było dojść do posiadania 
biurka, stołu, maszyny do pisania i kilku krzeseł 
w artości może kilku tysięcy złotych, ale k t o b y  
t o  c h c i a ł  z a b r a ć ,  m usiałby przejąć na swoje 
barki olbrzymie długi towarzystwa i zobowiązania 
„Kredytu", ' sięgające d z i e s i ą t k ó w  t y s i ę c y  
z ł o t y c h .  Takich głupich niema. Kto długów 
narobił, niech je teraz płaci i z nimi się k łopo ­
cze. kupiectwo górnośląskie natom iast m a s o w o  
p r z y s t ą p i  d o  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Z w i ą z ­
k u  S a m o d z i e l n y c h  K u p c ó w  W o j e w ó d z ­
t w a  Ś l ą s k i e g o .

Poszczególne towarzystwa niechaj natychm iast 
to zrobią, a przedewszystkiem n i e c h a j  l i s t a m i  
p o l e c o n y m i  z a w i a d a m i a j ą  p. C h o r ą ż e ­
go,  ż e  z j e g o  z w i ą z k u  w y s t ę p u j ą .  Tym 
sposobem p. Chorąży nie może mieć żadnych 
pretensji do poszczególnych towarzystw i na to ­
warzystwa w i e l o t y s i ę c z n e  d ł u g i  przerzuco­
ne być nie mogą. Zróbcie to n a t y c h m i a s t ,  
abyście mogli s p a ć  s p o k o j n i e ,  abyście nie 
obawiali się, że za cudze winy i z a  c u d z e  d ł u ­
gi  was za frak łap ać  mogą.

Składki będą minimalne,
a praca rzetelna...

Chrześcijański Związek Kupców W ojewództwa 
Śląskiego już rozporządza urządzeniem i nie ma 
ani grosza długu. S k ł a d k i  b ę d ą  o w i e l e  
m n i e j s z e ,  a praca rzetelna i o b r o n a  pe  w n a 
w e  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h .  Delegacja ku­
piectwa chrześcijańskiego z Król. H uty w osobach

100 zwolenników wśród miejscowego kupiectwa, 
którzy na ich zew n a t y c h m i a s t  się stawią i na 
pierw szem najbliższem zebraniu do nowego Związ­
ku  przystąpią. T a k  b ę d z i e  w k a ż d e j  m i e j s ­
c o w o ś c i .
My tu nrzyszli, żeby zarobić! 
Ale jak ta „idea“ wygląda w

praktyce !?!
Jeszcze raz radzimy zastanowić się nad d łu ­

gami dotychczasowego tow arzystw a i „Kredytu", 
bo może być źle. Pamiętajcie, że p. O gorzał 
wręcz oświadczył: „My tu  p r z y s z l i ,  ż e b y  z a ­
r o b i  ć." Dlatego p. p. O gorzał i W idy na wszyst- 
kiem się znają, wszystko umieją — t y l k o  p ł a c i ć  
n i e  u m i e j ą ,  t y l k o  n a  p ł a c e n i u  s i ę  n i e 
z n a j ą .  Najlepszym tego dowodem jest restau­
racja ..Pod Ratuszem" w Król. Hucie, której w łaś­
cicielami byli O gorzał i Widy. Ponieważ został 
teraz przez nich zgłoszony konkurs, ujawniło się 
i I e dziesiątków tysięcy ci panowie zostali winni



Numer  45 „ D O  C Z Y N  U " ! Str.3

piekarzem, rzeźnikom, malarzom, piwiarzom, kel­
nerom , składom  win i t. d. Dotychczas z powodu 
konkursu  zgłosiły swoje pretensje następujące 
firmy i poszkodow ani: 1) „Akwawit“, Poznań z ł 
2 300.09, 2) Baczewski, Lwów z ł 1 259,20, 3) G linka , ' 

Poznań zł 839,89, 4) Scharla i Szymański, K ról.: 
H uta z ł 3 506,09, 5) Niksdorf, Katowice z ł 435, 
6) Liedke, Siemianowice z ł 648.75, 7) Piątek. Król, 
H uta, ul. Sobieskiego 20 (rzeźnik) zł 746,10, 8) 
Lamprecht, M ysłowice z ł 5800, 9).Rafinerja An­
drzeja Ks. Lubomirskiego, Przeworsk z ł 490,55,
10) Chwist, Król. H uta ul. G im nazjalna z l 1 870, 
11 j Edward Kubień, Król. H uta zł 790, 12) Mikeska 
Rybnik zł 600,70, 13) W ilhelm W erner, Król. Huta, 
ul. P iłsudskiego zł 909,05, 14) Wieczorek, Roździeń 
Szopienice z ł 160,89, 15) Schmalenberg, Katowice, 
Stawowa 9 z ł 959,80, 16) Jan Klita, Król. Huta, ul. 
G im nazjalna 1 z ł 19186, 17) Zakłady „W ola Krzy­
sztoporska“, P iotrków  zł 2 643,92, 18) Gaertner, 
Król. Huta, ul. W olności 7 z ł 21, 19) R. A ust nast. 
P. Szubert i R Sindelar, Król. Huta, ul. Katowicka 11 
z ł 10',39, 20) Jan Klytta, Król. H uta zł 6 697,77,
21) Bartel, Król. H uta, ul. P iłsudskiego 3 zł 154, — ,
22) Landon, Będzin, ul. Czeladzka 18 z ł 227, 23) 
„Blask“, Wielkie H ajduki z ł 49 70, 24) Fromlowitz, 
Król. Huta, ul. Sobieskiego z ł 156,00, 25) Piasecki,
Kraków, zł 30,33, 26) Spika. Król. H uta zł 70,10, 27) 
Pacha, Katowice, ul. 3-go Maja 19 zł 35, 28) G old­
stein. Katowice, ul M arjacka 20 z ł 182,16, 29) „Ko­
rona", Będzin zł 261,40, 30) Schm atloch, Król.kłuta, 
ul. G im nazjalna 22 zł 182,40, 31) Waller, Król.Huta, 
ul. G im nazjalna 20 zł 123, 32) B a n k  L u d o w y  
w  Kr ó l .  H u c i e  zł 20195.

Tak w m ałym  ułam ku wygląda idea p. p 
O gorzała i W idego: „My tu  p r z y s z l i ,  ż e b y
z a r o b i ć ! "
Skandal niesłychany!

O żydów, którym  nie chcą płacić, nam  nie 
chodzi. Ale wśród zarwanych i pokrzywdzonych 
żydy stanowią znikomą mniejszość. Gdy pow stał 
Chrześcijański Związek Kupców W ojewództwa 
Śląskiego i odczytano ten spis zarwanych i po­
krzywdzonych piekarzy, rzeźników, malarzy, księ­
garzy, wódczarzy, kelnerów i samego B anku Lu­
dowego w Król. Hucie na sumę 20195 zł., dele­
gaci kupiectwa chrześcijańskiego zwrócili się do 
przewodniczącego zjazdu, red. M acha, aby spis 
ten podał do wiadomości publicznej i skierował 
pytanie pod adresem całego kupiectwa chrześci­
jańskiego na Śląsku, czy widzieli na świecie za­
wodowy związek kupiecki, aby we w ładzach jego 
mogli grasować i mogli być tolerowani tacy plaj- 
c iarze!?! Tymczasem p. Widy do ostatniej chwili 
jest wiceprezesem Zarządu Głównego, a p. O go­
r z a ł  p r e z e s e m  t o w a r z y s t w a  k u p i e c k i e g o  w K ró l .  
Hucie!?! Skandal niebywały i n iesłychany! To 
też takiego związku kupieckiego przy życiu u t r z y ­
m a ć  s i ę  n i e  da.  Skoro teraz dopiero to wszy­
stko wyłazi na wierzch, to też opinja publiczna 
dowiaduje się dopiero teraz, że pp. Widy i O go­
rza ł np. są winni Bankowi Ludowemu w Król. 
Hucie sumę 20195 zł., oprócz innych wiadomych 
wszystkim długów. To też dotychczasowy zwią­
zek kupiecki może także posiadać całą  moc nie­
znanych dotychczas zobowiązań. Dlatego dla 
spokoju własnego, niechaj poszczególne towarzy­
stw a — choćby takie, którym  pozostało  tylko po 
10 członków, -  wystąpią z dotychczasowego 
związku i n a t y c h m i a s t  p r z y s t ą p i ą  d o  
C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  Z w i ą z k u ,  który długów 
nie m a ani p ó ł grosza, a możliwości rozwojowe 
posiada olbrzymie.

Chrześcijański Związek pod koniec 1931 roku 
musi liczyć kilka tysięcy członków  i stać się po­
tęgą, z k tórą będą m usiały rachow ać się w ładze 
i społeczeństwo.

Ponieważ pretensje do restauracji „Pod Ra­
tuszem “ wynoszą, jak wynika z podanego zesta­
wienia, około  80 000 zł., a m asa konkursowa przed­
stawia w artość 2000 zł., pieniądze te oczywiście 
przepadną. W  jaki sposób te długi powstały, po­
zostanie to tajem nicą pp. W idego i Ogorzała, bo 
przecie ani jeść, ani pić za darm o w restauracji 
p. p. W idego i O gorzała nie dawali, tedy co się 
s ta ło  z pieniędzmi za skonsum owane wódki, li­
kiery, wina, pieczywa, wyroby rzeźnickie i t. d. ? 
„ M y t u  p r z y s z l i ,  ż e b y  z a r o b i ć ! ? ! "  To has­
ło  p. p, W idych i O gorzałów  wszystko wyjaśnia. 
W  nim mieści się rozwiązanie tej całej kabały.

Powaga Spiessa poderwana..
To też dziwić się należy nietylko tow arzyst­

wom kupieckim, że tak długo tolerow ały p la jd a­
rzy w swoich w ładzach naczelnych, ale żałować 
należy poważnego Spiessa (miljonowy koncern 
kapitalistów  francuskich), że przedstawicielstwo 
swoje — na tak poważnym terenie jak Śląsk — powie­
rzył em erytowanemu austriackiem u kolejarzowi, 
który prestiżu tej firmie oczywiście nie doda, jeśli 
ciągle jest na językach rzeźników, piekarzy, wód­
czarzy, piwiarzy i całego społeczeństw a polskiego. 
Taki przedstawiciel, który przez całe życie m iał 
do czynienia z eisenbahnerstwem  i stacjam i kole- 
jowemi, n i g d y  z a ś  z a p t e k a m i  i d r o g ę r -  
j a mi ,  nie dodałby prestiżu nawet... na Pińszczyź- 
nie. W szak naw et na Polesiu kowal nie może 
być aptekarzem, kominiarz drogerzystą, ślusarz 
dentystą, a ,m urarz np. powiatow > m lekarzem. 
Czy G órny Śląsk przez Spiessa jest tak lekko 
traktow any i ignorowany, że uważa, iż niefacho­
wiec tu  może być jego przedstawicielem ? W szak 
przedstawicielami np. Barcikowskiego z Poznania

— cokolwiek m niejszego od koncernu Spiessa — 
mogą być jednak tylko aptekarze. Gdyby zjawił 
się w firmie Barcikov; ski emerytowany kolejarz 
z zaofiarowaniem tam  swoich usług, z pewnością

! oświadczonoby m u z uśmiechem : „Narazie nasza 
I  fabryka produkuje wyroby farmaceutyczne. Gdy 
zamienimy ją na fabrykę np. lokomotyw, wtedy 
urządzimy próbną stację i zaprosim y pana do 
nagłego zatrzym ywania lokomotyw czerwoną cho­
rągiewką“...

Ponieważ w ykształcony farmaceuta, zasłużony 
Polak i uchodźca z Gliwic, prosi nas, byśmy mu 
drogę do przedstawicielstwa Śpiessa utorowali, nie 
możemy mu tego odmówić, bo ma rację, jeśli 
twierdzi, że pierszeństwo do chleba na Górnym 
Śląsku on mieć powinien i dlaczego emerytowany 
kolejarz, k t ó r y  m a  z a b e z p i e n i e  ż y c i o w e ,  
ma się przejadać nadm iernem i zarobkam i!?! Tym­
czasowy Zarząd G łów ny Chrześcijańskiego Związ­
ku Kupców, k t ó r y  s k ł a d a  s i ę  w 907» ze  Ś l ą  
z a k ó w, om aw iał na swem pierwszem posiedze­
niu tę sprawę i zabiegi owego zasłużonego far­
m aceuty u Spiessa popiera i dlatego na ten tem at
publicznie piszemy i pisać nie przestaniem y  aż
do skutku.

Mr. 4 4  „Do Czyny“ k o s z to ­
wał Ogorzała i Widego

10 0 0 0  zł.
Również tym  wszystkim firmom chrześcijań­

skim, które m ają pretensje do pp. W idego i O go­
rzała. przyjdziemy z pomocą, bo zjawił się bardzo 
porządny człowiek u sekretarza Zarządu G łów ­
nego, red. Macha, i oświadczył mu, żeby podał 
do wiadomości pokrzywdzonych, iż wszystkie pre­
tensje do pp. W idego i O gorzała skupuje. P o­
nieważ zna dobrze stan m ajątkowy tych panów, 
nie obawia się, aby choć grosz mógłby mu prze­
paść. Wobec tego mogą zgłaszać się w piątki i so­
boty w godzinach popołudniow ych ci wszyscy, 
którzy przy likwidacji restauracji „Pod Ratuszem" 
nie spodziewają się uzyskać nawet setnej części 
swych należności.

Mogą także i w inny sposób spróbować. B an­
kowi Ludowemu w Król. Hucie p.p. O gorzał i 
Widy byli winni 20193 zł. Myśmy to w Nr. 44 
„Do Czynu" opublikowali i narobili alarmu. W 
kilka dni potem — jak nam donoszą p. Widy 
p r z y n i ó s ł  do Banku 5000 zł, a p. O gorzał tak­
że 5 000 zł. Tym sposobem — przy naszej po ­
mocy — B ank Ludowy już do połowy swojej na­
leżności doszedł. P o t w i e r d z a  t o  w s w e m  
p i ś m i e ,  wystosowanem do nas, d y r e k c j a B a n -  
k u L u d o w e g o .  W obec tego będziemy teraz 
dusić p. p. W idych i O gorzałów  o zwrócenie dru­
giej połowy. O kazuje się, że pieniądze m ają .... 
I p łacić umieją, ale trzeba ich do tego pogonić... 
Niechaj tedy rzeźnicy, piekarze, wódczarze i inni 
wierzyciele przyciską do m uru p. p. Widego i O go­
rzała, a swoje "należności j a k  B a n k  L u d o w y
— z całą  pewnością z nich wycisną. Powinni w 
najbliższych dniach założyć Chrześcijański Związek 
Rzeźników, Piekarzy, W ódczarzy i innych, pokrzy­
wdzonych przez p. p. Widego i O gorzała i na 
czele swojego zarządu codziennie kilka razy m a­
szerować do mieszkania p, p. Widego i O gorzała. 
Zapewniamy was, ż e  w s z y s t k i e  p i e n i ą d z e  
s w o j e  z n i c h  w y d u s i c i e .  Zachęca was do 
tego B ank Ludowy, k t ó r y  10000 z ł j u ż  w y d u ­
s i ł .  Poniew aż te wszystkie historje są wszystkim 
dobrze znane, nie m ożna się dziwić, że do dotych­
czasowego związku kupieckiego wszyscy zaufanie 
stracili i tak  szybko pow ołano do życia nowy 
Chrześcijański Związek Samodzielnych Kupców 
W ojewództwa Śląskiego.

Dlaczego Chrześcijański ?
Poniew aż kupiectwo górnośląskie głęboko tkwi 

w zasadach chrześcijańskich, dlatego nowy związek
0 te zasady pragnie się oprzeć. Dotychczasowy 
związek chrześcijańskim  nie był, bo go p. Chorąży 
zażydził i byłby zrobił z niego potw ora polsko- 
żydowskiego. P. W idy m u w tern pom agał, prze­
siadując codziennie w towarzystwie żydów w ka­
wiarni „Europa“ w Katowicach. U zgadniał zapew­
ne z nimi poglądy na kwestję zupełnego zaźy- 
dzenia związku. P. Chorąży znów czynił to na swój 
sposób. W  ubiegłym  roku próbow ał organizować 
związki branżowe. Z w ołał np. meblarzy. Mamy 
ich na Śląsku około  60. Żydów między nimi 
znikom a liczba, a więc przemysł i handel meblowy 
znajduje się kom pletnie w rękach chrześcijańskich 
na Śląsku. Meblarze górnośląscy o wpuszczeniu 
żydów do swojego związku wcale nie myśleli. 
Pragnęli, aby związek posiadał charakter czysto 
chrześcijański. Tymczasem wchodzi na pierwsze 
zebranie p. Chorąży.... w towarzystwie żyda Keinsa 
z Król. Huty. Myśmy Keinsem już wiele się zaj­
mowali. Jest to znany w Król. Hucie Volkskundler
1 m asoner. I tego żyda p. Chorąży przywiódł na 
zebranie górnośląskich meblarzy, którzy chcieli 
zorganizować się w" związku chrześcijańskim ! ? ! 
N aw et do dyskusji na ten tem at nie doszło, bo 
p. Chorąży zadecydował o tern, że to  ma być zwią­
zek zaśmiecony żydami. Agent żydostwa agentów 
żydostwa do związku wprowadził.

O berm asoner Keins.
A skutki tego 1?! U tarło  się głupie mniemanie, 

że jest różnica między t. zw. kulturalnym i żydami 
a dziczą napływ ową. Gdy napływowe żydowskie 
„Famety“ ze Lwowa poczęły grasować po Śląsku

i w bezczelny sposób oszukiwać górnośląskich 
klientów — sprzedając tandetę za tysiące złotych, 
k tó ra przedstaw iała w artość drzewa opałowego — 
Związek Meblarzy chciał zająć do tych oszustów 
odpowiednie stanowisko, będąc pewny, że „kultu­
ralny“ Keins z nimi nie będzie się solidaryzował. 
Tymczasem Keins w bezczelny sposób huknął na 
tych, którzy tę sprawę poruszyli!?! Keins nie do­
puścił do tego, by wogóle w ram ach związku zaj­
m owano się żydowskimi oszustwami. Tym spo­
sobem sprawa zeszła z porządku dziennego. O to 
rola żydów w związkach po lsk ich! Ponieważ p. 
Chorąży mieszka w Król. Hucie, nie jest wyklu­
czone, że na pierwsze zebranie meblarzy przywiózł 
go Keins w łasnem  autem, s k o r o  r a z e m  z ja-  
w i l i  s i ę  n a  sa l i .

Że Keins nie dopuścił do głosu tych, którzy 
chcieli omawiać oszustwa żydowskie, zrobił to 
może nietylko ze względu na więź rasow ą i reli­
gijną, jaka go łączy z najeźdźcami żydowskimi, ale 
może złożyły się na to i inne powody, które wo­
góle tem at o oszustwach żydowskich czyniły dla 
niego niemiłym. O tóż Keins reklamuje się stale, 
że posiada fabrykę mebli. Jest to oczywiście buj­
da. Ale tymczasem — z w ł a s z c z a  z c i ę ż k i e ­
g o  p r z e m y s ł u  — Keins otrzymuje wielkie za­
mówienia, których wykonać nie może. To też 
zamówienia te oddaje fabrykom do wykonania, 
przybija na cudzych meblach swoją firmę i do­
starcza je np. do H uty Królewskiej i Laury!?! Fa­
bryka zamówienie wykonała, a Keins — za nic — 
zarobił na nim  pewnie 30%, a więc kilka tysięcy 
złotych, albo kilkadziesiąt. Nie m ożna się tedy 
dziwić, że obervolksbundler i oberm asoner Kleins 
nie dopuścił do dyskusji na tem at żydowskich 
oszustw. M ogłaby się ona zacząć od „Famety1, 
a skończyć na „fabryce“ Keinsa...

Co nieśli p. dyr. Dreyza ?
A teraz drugi piękniejszy jeszcze przykład 

także z roku ubiegłego. P. Chorąży poczyna or­
ganizować branżowy związek księgarzy i papier­
ników. W śród księgarzy i papierników na Śląsku 
niema ani jednego żyda. A p. Chor ży bez żydów 
żyć nie może. Więc, co rob i?  Jak sobie po radził?  
Organizuje księgarzy i papierników Śląska i Za­
głębia D ąbrow skiego!?! Chociaż był sekretarzem 
Związku Towarzystw Kupieckich W ojewództwa 
Ś ląskiego!?! No i co dalej? A no na zebranie, 
które odbyło się w hotelu „Savoy" w Katowicach, 
przyjeżdża coś 20 księgarzy i papierników górno­
śląskich, a coś 80 śmierdzących i obszarpanych 
żydów z Będzina i Sosnowca. z No i pow stał 
związek papierników i księgarzy Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego !?! P. Chorąży w ygłosił długi refe­
ra t o potrzebie takiego związku. Niema żydów 
wśród papierników i księgarzy na Śląsku, to p. 
Chorąży sprowadził ich sobie z Będzina i Sos­
nowca i w pakow ał ich do zarządu branżowego. 
O pow iadałem  o tym fakcie dyrektorowi Dreyzie 
z Siemianowic.

— Co pan myśli, panie dyrektorze ? — pytam 
się p. Dreyzy.

— No co tu m yśleć! ?! — odpowiada mi p. 
Dreyza — W ten sposób postępuje tylko agent 
żydowski. Ja od 6 lat mówię, że powinien pow­
stać na Śląsku chrześcijański związek kupców ! — 
dodał p. Dreyza.

A ja gdy trzaskam  Chorążych, W idych i Ogo­
rzałów, to te chłopaki krzyczą: „Mach bije P o­
laków" !

N ie ! M ach Polaków  nie bije. Trzaska swoim 
piórem po pyskach tylko agentów żydowskich, 
bo ci są groźniejsi od żydów samych, żydów bo­
wiem protegują i ich tu sprowadzają.

Chyba każdy zrozumie, że w tych warunkach 
do uzdrowienia stosunków  w dotychczasowym 
związku kupieckim, nigdyby nie doszło. To też 
tylko pow ołanie do żyt ia nowego związku może 
być gwarancją, że kupiectwo chrześcijańskie na 
Śląsku da się ocalić. Nazwa „ C h r z e ś c i j a ń s k i "  
da nam siłę i prostolinijność w działaniu, bo o- 
przemy się o zasady chrześcijańskie, o te zasady, 
w jakich nas wychowano.

Niech żyje Chrześcijański Związek Samodziel­
nych Kupców W ojewództwa Śląskiego! Precz 
z agentami żydostwa! Z dniem dzisiejszem zwią­
zek p. p. Chorążych, O gorzałów  i W idych dla ku­
piectwa chrześcijańskiego nie istnieje! Precz ze 
związkiem źydofilów! W  10-lecie plebiscytu gór­
nośląskiego społeczeństw o chrześcijańskie otrzym u­
je Chrześcijański Związek Samodzielnych Kupców 
W ojewództwa Ś ląskiego!

Treść telegramów, jakie otrzymaliśmy z ży­
czeniami z okazji pow ołania do życia Chrześci­
jańskiego Związku, zamieścimy w następnym  nu­
merze.  ______ ______ _____

J Ó Z E F  P A R O L
Konfekcja męska, dam ska
i dziecinna oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. Wolności 31.
N ajtańsze i najkorzystniejsze źródło  zakupu.

F A B R y k  A i S K Ł A D  
M E B L I  — G. F E S S E R  
Katowice-Załęże, - &% % %
Poleca meble z w łasnych fabryk, wykonane fa­
chowo i solidnie. Ceny konkurencyjne za gotówkę 

i na raty.
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R e z o lu c j e  z e  Z ja z d u .

Tymczasowy Zarząd G ł ó w n y  Chrześcijańskiego Zw. 
Sam. Kupców je s t  jedyną reprezen tac ją  kupiectwa śl.

Zebrani w Katowicach w dniu 8 i 15 marca r. b. 
przedstawiciele kupiectwa chrześcijańskiego ze wszyst­
kich większych miejscowości Górnego Śląska w licz­
bie 62 — po długich obradach — jednogłośnie uch­
walają, orzekają i postanawiają, co następuje :

1) Zebrani orzekają, że tylko silna, żywa i ży­
wotna organizacja, obejmująca całe chrześcijańskie 
kupiectwo Górnego Śląska, zdolna jest ze skutkiem 
bronić najżywotniejszych interesów kupiectwa śląs­
kiego.

2) Zebrani stwierdzają, iż dotychczasowa organi­
zacja kupiecka na Śląsku w przeciągu ostatnich lat 
ośmiu — a więc w okresie najbardziej sprzyjającym 
dla rozwoju i rozkwitu polskiej organizacji zawodo­
wej — objęła swoją siecią organizacyjną z n i k o m ą  
ilość miejscowości na Górnym Śląsku i ś m i e s z n i e  
m a ł e  szeregi kupiectwa polskiego. Nie chcąc wni­
kać w przyczyny takiego stanu rzeczy, stwierdzamy 
tylko z ubolewaniem, że ani władze państwowe, czy 
też skarbowe lub instytucje finansowe i prywatne 
l i c z y ć  s i ę  d o t y c h c z a s  ze  z b i o r o w y m  g ło ­
sem  k u p i e c t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  n i e  
p o t r z e b o w a ł y ,  bo tego zbiorowego głosu ku­
piectwa polskiego na Górnym Śląsku n ie  by ł o .  
Bez zwartej i silnej organizacji zawodowej niema 
głosu zbiorowego.

3) Zebrani stwierdzają, że od chwili przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski społeczeństwo polskie na 
Górnym Śląsku patrzy się na masową istną wędrów­
kę „narodu wybranego“ na Ziemię Śląską, który 
niszczy i wypiera z gwałtowną szybkością kupiectwo 
chrześcijańskie na Śląsku z jego dawnych placówek 
i warsztatów pracy.

4) Ponieważ tylko zwarte i karne organizacyjnie 
szeregi pozostałych i ocalałych resztek kupiectwa 
chrześcijańskiego zdołają utrzymać się na swoich 
placówkach i przekazać je następnym pokoleniom, 
dlatego zebrani wzywają ocalałe szeregi kupiectwa 
chrześcijańskiego na Śląsku do zgrupowania się or­
ganizacyjnie i w tym celu powołują do życia -Chrze­
ścijański Związek Samodzielnych Kupców Wojewódz­
twa Śląskiego z siedzibą w Katowicach i jego tym­
czasowe władze naczelne.

5) Zebrani jako przedstawiciele kupiectwa chrze­
ścijańskiego ze wszystkich większych miejscowości 
Górnego bląska apelują do całego kupiectwa chrze­
ścijańskiego na Górnym Śląsku, by nową organizację, 
tj. Chrześcijański Związek Samodzielnych Kupców 
Województwa Śląskiego u w a ż a ł o  za j e d y n ą  o r ­
g a n i z a c j ę  k u p i e c t w a  p o l s k i e g o  na  G ó r n y m  
Ś l ą s k u  i m a s o w o  z a p e ł n i ł o  j ą s w e m i  s z e r e ­
gami .  Apelujemy również do istniejących dotych­
czas towarzystw kupieckich na Górnym Śląsku, by 
w najkrótszym czasie swoje przystąpienie do Chrze­
ścijańskiego Związku Samodzielnych Kupców Woje­
wództwa Śląskiego z g ł o s i ł y  i r o z p o c z ę ł y  n o r ­
m a l n y  ż y w o t  o r g a n i z a c y j n y  d l a  d o b r a  sw e ­
go i l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  h a n d l u  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e g o  na  Ś l ą s ku .

6) Zebrani apelują do kupiectwa chrześcijańskiego 
na Śląsku, hy prawidłowo i prawomocnie wybrany 
dziś tymczasowy Główny Zarząd Chrześcijańskiego 
Związku Samodzielnych Kupców Województwa Ślą­
skiego uznało i uważało za j e d y n ą  r e p r e z e n t a c j ę  
k u p i e c t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  i p o l s k i e g o  
na  G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  a wybrany dziś p r a w i d ł o ­

wo i p r a w o m o c n i e  Zarząd Wojewódzki jedynie 
ma prawo do zastępowania zbiorowych interesów 
kupiectwa chrześcijańskiego na Śląsku, wobec wszel­
kich władz państwowych, samorządowych i komu­
nalnych, oraz wszelkich instytucyj i stowarzyszeń i 
zrzeszeń gospodarczych, społecznych itp.

7) Zebrani stwierdzają, że nowa organizacja jest 
zrzeszeniem o charakterze wyłącznie gospodarczym, 
a n g a ż o w a ć  s i ę  p o l i t y c z n i e  n i g d y  n i e  
m o ż e  i n i e  b ę d z i e ,  a jedynym jej celem będzie 
najenergiczniejsza obrona najżywotniejszych interesów 
chrześcijańskiego kupiectwa na Górnym Śląsku : 1) in­
terwencje i wystąpienia w sprawach podatkowych 
swych członków, 2) walka o ograniczenie handlu do­
mokrążnego do minimum i t. d.

8) Z ubolewaniem stwierdzamy, iż zarząd główny 
dotychczasowego Związku Tow. Kupieckich a n i  w 
s p r a w i e  h a n d l u  d o m o k r ą ż n e g o ,  a n i  w 
s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h ,  t. j. w s p r a w a c h  
n a j ż y w o t n i e j s z y c h  dl a  o g ó ł u  k u p i e c t w a  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  n a  Ś l ą s k u  n i g d y  na  j a­
k i k o l w i e k  p r o t e s t  z d o b y ć  s i ę  n i e  umi a ł ,  an i  
n i e  w y s t ą p i ł  z n i m w o b e c  m i a r o d a j n y c h  
wł adz .  Władzom miarodajnym tedy słusznie wyda­
wać się mogło, że kupiectwo górnośląskie z istnie­
jącego stanu rzeczy jest zupełnie zadowolone i ży­
czeń nie ma żadnych.

9) Z ubolewaniem również stwierdzamy, że w 
roku ubiegłym sekretarz dotychczasowego Związku 
Tow. Kupieckich, p. Chorąży, — otrzymując wprost 
ministerjalne pobory miesięczne — n ie  o d w i e ­
d z a ł  w c a l e  p o s z c z e g ó l n y c h  t o w a r z y s t w ,  
to też w większości miejscowości towarzystwa ku­
pieckie istnieją tylko n a  p a p i e r z e  w ewidencji 
sekretarjatu, a w r z e c z y w i s t o ś c i  i c li n i e  m a, 
bo ani zebrań nie odbywają, ani żywotno lei żadnej 
nie przejawiają. Tak opłakany stan organizacyj ly 
a n i  p o w a g i  kupiec, tw u górnośląskiemu wobec 
miarodajnych władz nie dodaje, a n i  n a  d o b r o  
n a j ż y w o t n i e j s z y c h  i n t e r e s ó w  jego zapisany 
być nie może. Delegaci Tymczasowego Zarządu 
Głównego Chrześcijańskiego Związku Samodzielnych 
Kupców Woj. Śląskiego będą przybywać na każde 
zebranie swego koła (miejscowego towarzystwa), aby 
kontakt jak największy z nimi utrzymać i zapa/mać 
się z potrzebami, bolączkami i żalami poszczególnych 
kupców chrześcijańskich. Nigdy również nie braknie 
przedstawiciela Zarządu Głównego, gdy poszczególne 
towarzystwa będą wysyłały swoje delegacje do po­
szczególnych urzędów i władz.

10) Zabiegać będziemy, aby najżywotniejsze spra­
wy kupieckie z zakresu zawodowego i organizacyj­
nego były poruszane publicznie w prasie. Ponieważ 
dotychczas o różnych żalach i bolączkach kupiectwa 
chrześcijańskiego za pośrednictwem prasy władze 
miarodajne informowane nie były, mogło się im słu­
sznie wydawać, że kupiectwo chrześcijańskie czuje 
się jak w niebie, nic mu nie dolega, nic go nie boli 
i niczego nie potrzebuje, że z obecnego i wytworzo­
nego stanu rzeczy jest zupełnie zadowolone.

11) Wszelkich informacyj w sprawach organiza­
cyjnych udziela delegat Zarządu Głównego Chrześci­
jańskiego Związku Samodzielnych Kupców Woje­
wództwa Śląskiego codziennie w Katowicach, ulica 
Teatralna 10 (parter — lewo).

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
W KATOWICACH.

Dział bankowy:
ul. Pocztow a nr. 16 (róg ul. Pocztowej i Dworcowej)

Wpłatnia wkładów O S Z C Z ę d n . :  ul. Pocztow a nr. ? (obok głów. poczty)

Wpłatme dalsze: W  budynkach M agistratu w Bogucicach, Załężu, Dębie
i Ligocie. —

Instytucja bankow a prawa publicznego o pupilarnej pewności przyjmuje

oszczędności począwszy od 1 zł.
[także w dolarach amerykańskich za oprocentow a oiem do

9V|„
Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej Kasy O szczędności m iasta Ka towic po­

siadać powinien każdy k u p i e c ,  p r z e m y s ł o w i e c  i r z e m i e ś l n i k .
Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności w Katowicach opowiada m iasto Katowice 

całym  swym m ajątkiem  wynoszącym przeszło sto miljonów złotych.

D y s k o n t u j e m y  w e k s l e  i u d z i e l a m y  p o ż y c z e k  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  
P r z y  w k ł a d a c h  z a p e w n i a m y  n a j ś c i ś l e j s z ą  t a j e m n i c ę .

Kasa jest czynna od godz. 8'A rano do godz. 13'A po południu  oraz od godz. 17-tej po
południu  do godz. 19'A po południu.

I IrtLrc i Q k a . KatowiceUe U VIXO I O  ul. św. Jana 12.Jana
T e le fo n  2163

Najstarszy chrześcijański m agazyn bławatów  -  N ajkorzystniejsze źródło zakupu  
materiałów wełnianych, jedwabnych oraz wszelkiego rodzaju baw ełnianych f 

nianych  -  Rok za łożen ia  1894.

W łaściciel od 21 lat.Drogerja .
E. Schulz Nast J o z e f  O lejniczak

KATOWICE, ul. 3 Maja 5. Telefon Nr. 12-41.
3  G U L I  Ń S  K 1 K a t o w i c e

ul. 3 Maja 30. — Telefon Nr. 18-36.
P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

Wielki wybór. — Ceny przystępne. ___

Helena Jachowska J j g S a V
Sprzedaż tow arów  łokciow ych i galanterji po ce- 
— — — — nach konkurencyjnych. — — — —

Boratyński i Badowski
K a t o w i c e ,  u l i c a  3 - M a j a  2 4

Poleca po cenach konkurencyjnych towary kolon- 
jalne, w ina i delikatesy.

D r o g e r j a  ś w .  B a r b a r y
Tel. 1666 w .  W. D u t k i e w i c z  Tel. 1666

KATOWICE, ul. Marsz. Piłsudskiego 10.

P. CZARNECKI, KATOWICE.
ulica Pocztow a 2. Telefon N r 23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawaty, skar­
petki, trykotaże ltd. w najlepszym gatunku. Ceny przystępne

~k7  Św ię t o c h o w sk i ~
K a t o w i c e ,  ul. Ś w .  J a n a  12. - T e l e f o n  7 -37 .
1 owar pierwszorzędnej jak iści — Ceny naprawdę bez- 
S k l a r i  O b u w i a ,  konkurencyjne. S k ł a d  O b u w i a .

E. WACŁAW Katowice
RYNEK 12. -  Telefon Nr. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. Wszystko na­
prawdę p o n i e s l y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h

WACŁAWOWA Ld a w n .
a n g e r

K a t o w i c e ,  ul . P o c z t o w a  2
Największy i jedyny chrześcijański sk ład  bielizny 

damskiej i dziecinnej.

A. K o ś c i e l n i a k
W ykw intna konfekcja — A rtykuły męskie. 

Wielki wybór. Ceny przystępne.

StKUCHLEWSKI
Skład k o n f e k c j i  męs k i e j ,  d a m s k i e j  i o b u w i a .  
KRÓL. HUTA o  *  m ^  39% TARN. GÓRY

ul. W olności 23 .  ' ' • • ul. Krakowska 18.
lei. 1220. tel. 529.

CENTRALA MEBLI
w ł a ś c .  CZECH.

Król. Huta, ul. Wolności 24»
Telefon 514. _ _ _ _ _ _ _ _ _  Telefon 514,
FRANCISZEK BISKUP, K n ó l .H u ta ,  5 Maja 43

SKŁAD OBUW IA.
Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war- 
sztatach wykonane oraz fabryczne. Ceny konkurencyjne.

M M a r r i n p  U KRÓLEWSKA HUTA . IVI d r C I II e K u l .  Katowicka 1 0 .

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze,, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oraz obuwie fa­

bryczne.
N ajs tarszy  sk ład  obuwia w miejscu. Ceny konkurencyjne.

J a n  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. mistrz k r a w i e c k i  Rynek 22. 

Pierw szorzędna p racow nia  u b rań  m ęskich, 
d a m s k i c h  i m u ndurów  n a  m iarę.

e *P. Kamiński
S k ład  konfekcji męskiej i pierw­
szorzędny z a k ł a d  k r a w i e c k i  

K r ó l  H u ta ,  u l i c a  W o l n o ś c i
r ó g  S i e n k i e w i c z a ,  Tel. 1069

_____  Usługa rzetelna! Geny przystępne 1
RUDA,

Plac W olności 1. 
S K Ł A D  M E B L I

Poleca za gotówkę i w ra tach  b, dogodnych m eble 
wszelkiego rodzaju.

Franciszek Widera

Redaktor odp. Alojzy Mach, Katowice. Drukiem: Drukarnia M.Całka, Tarnowskie G óry ul Barbary 1, Tel. 11-40'


